
P _ J J Ła , V.'eksped. m iesięcznie ),50zJzod- 
* rZedpittŁil • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
m aniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
m unikacji, otrzym ujący nie m a prawa żądać pczaterm i- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m ent. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia . m„. (7 łan,.) 10 gr, za reklamy  ua  

str. 3-łcm . w  wiadom ościach potocznych  30 gr na pierw ­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła*  
sianiu. „Głos W ąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i adm inistracja ul. M ickiewicza 11 
Telefon S0. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

Środa Im ienia N. M . B. 
Czwartek Nolburgi, Eulcgjusza 
Piątek Podwyżs§enie Krzyża św.

Dziś wschód Uońca o godz. 5.16 zach. 6.39
Jutro , . ■ 5.17 , 6.37
Dziś , księżyca » 8.44 , 11.44
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Poiój Bisczysty a pelitylia prusia Kongres Eucharystyczny w Częstochowie zakończony
„śsisfh papieru"

Stało się!

W iększość państw  globu ziem skiego podpisała 
w Paryżu pakt układu am erykańskiego m ęża sta­
nu Kelloga, stawiający wojnę poza prawem  i wy­
kluczający  wogóle załatwianie  sporów  m iędzynaro­
dowych z bronią w  ręku.

Dziwnym  zbiegiem okoliczności pakt ten pod­
pisali pierwsi. . . Niem cy ręką ich m inistra spraw  
zagranicznych Stresemana.

Jakby na ironję pakt o wieczystym pokoju  
podpisało pierwsze państwo, które nigdy nie sza­
nowało traktatów  i które zawsze opancerzoną sto­
pą deptało wszelkie zobowiązanie pisem ne, uzna­
jąc, iż ponad prawo, nad traktaty i um owy stoi siła 
zbrojna dla celów  zaborczego im perjalizmu.

Już Bism ark wyrzekł swego czasu pam iętne  
słowa, że wszelkie traktaty są dla niego jedynie  
„świstkiem  papieru“ .

Dzisiejsze Niemcy przejąwszy tę zbrodniczą 
tradycję Bism arka, podpisują chętnie wszelkie 
podsuwane im traktaty i układy.

Podpisali Traktat W ersalski, podpisali później 
cały  szereg innych um ów, ostatnio zaś nie zawahali 
się ani na chwilę, podpisując dzięki alfabetowi (Al- 
lem agne) na pierwszem  m iejscu paryski pakt wie­
czystego pokoju.

Niem cy podpisują wszystko, równocześnie je­
dnak zastanawiają się jakim i środkam i m ożna om i­
nąć podpisany w  danej chwili traktat. Dzieje Trak­
tatu W ersalskiego są tego najlepszym  przykładem .

Taktyka rządu niem ieckiego w stosunku do  
Traktatu W ersalskiego trzym a się bowiem  tych sa­
m ych linij wytycznych, nakreślonych wiekową tra­
dycją Bism arcka, jedynie inne okoliczności zm usiły  
Niem cy do przyjęcia innych form działania. W  
gruncie rzeczy teoria „świstka papieru" panuje 
dziś w  polityce nienieckiej tak sam o, jak panowała  
w  polityce Fryderyka W ielkiego i Bism arka.

Po Traktacie W ersalskim nastąpił cały szereg  
innych podpisanych przez Niem cy, choć niewypeł­
nionych zobowiązań. Ostatnio  np. podpisały  Niem ­
cy t. zv7. układ paryski, dotyczący głównie zbro­
jeń niem ieckich na W schodzie przez budowanie co­
raz to nowych fortyfikacyj o charakterze zaczep­
nym . Układu tego Niem cy nie dotrzym ali. Zbu­
rzyli wprawdzie i to pod wielkim  naciskiem  państw  
sprzym ierzonych niektóre ze swoich fortec w  Pru­
sach W schodnich, lecz w całości prowincja ta nie 
przestała być arsenałem  wojennym Niem iec i źró- 
kłem  nienokoiów  m ilitarnych. Budując wspom nia­
ne fortyfikacje po roku 1920 Niem cy już złamały  
Traktat W ersalski, więc też nie trudno było im  
złam ać układ  paryski. Podobnych przykładów  m o- 
żnabv przytoczyć znacznie więcej.

Nie trzeba się więc łudzić, że Niemcy traktują 
na serio  ostatnio podpisany  pakt Kelloga. Polityka  
łam ania traktatów, innemi słowy polityka „świstka 
papieru" weszła już bowiem w ciało i krew nie­
m ieckich m ężów  stanu. Ustawiczne zbrojenia nie­
m ieckie dowodzą, że skoro przyjdzie chwila, Niem ­
cy pierwsze rzucą się z bronią w reku do walki o  
utracone obszary przeciw Francji i Polsce.

dko.

POLSKA  PRODUKCJA  ZNAKÓW  W ARTOŚCIO ­
W YCH.

M ennica Państwowa przystąpiła do fabrykacji 
znaków  wodnych na banknotach, asygnatach skar­
bowych i t. d. dla instytucyj państwowych. Dotąd 
m usiano tego rodzaju znaki wartościowe zamawiać 
zagranicą.

Częstochowa, 10, 9. W czoraj o godz. 6-tej od­
było się uroczyste zakończenie Zjazdu Katolickie­
go, którego dokonał ks. biskup Kubina, dziękując 
licznym uczestnikom , których przybyło no Zjazd  
około 500.000.

Tragedja powojennego świata
W ojna pogrzebała m ężów  i ojców— 2.545.158 wdów i sierot opłakuje straty swych żywicieli

Na kobiecym kongresie Federacji Aljanckiej i 
byłych wojskowych delegatka Francji, p, Dejenne, 
przedstawiła interesujące dane statystyczne, doty­
czące liczby  wdów  i sierot wojny światowej.

Dane te nie są kom pletne, gdyż dotyczą za­
ledwie sześciu państw: Anglji, Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Belgji, Jugosławji i Polski, M im o to  
liczba wdów  i sierot wojny światowej tylko w  tych  
sześciu państwach wynosi 2,545,158 osób.

Największą  ilość wdów  i sierot posiada Francja 
m ianowicie 750.200 sierot i 651.500 wdów, na dru- 
giem  m iejscu znajduje się Anglja z liczbą 266 tysię­
cy wdów  i 288.783 sierot, trzecie m iejsce przypada  
Jugcsławi, która posiada 303.598 wdów i 78.281  
sierot, na czwartem  wreszcie m iejscu w  tym  szere- | 
gu znajduje się Polska z 92.279 sierotam i i 43,344  
wdowam i. Stany Zjednoczone zajm ują dopiero na­
stępne po Polsce piąte m iejsce, posiadając 33,178  
wdów i 22.976 sierot. W reszcie Belgja posiada 
11.376 sierot i 10.455 wdów.

Z obrad Ligi Narodów
Genewa, 10, 9. Ogólne Zgrom adzenie Ligi Na­

rodów  zajm owało się dziś rano prośbą Chin, doty­
czącą przyznania im prawa ponownej obieralności 
do Rady Ligi, W głosowaniu wzięło udział 50  
państw, wobec czego wym agana kwalifikowana 
większość 2/3 wynosiła 34 głosy. Za przyznaniem  
reelekcji głosowało 27 państw, przeciw 23, wsku­
tek czego Chiny prawa tego nie otrzym ają,

Genewa, 10. 9. Na członków Rady Ligi Naro­
dów  wybrano Hiszpanię, Yenezuelę i Persję. Poza- 
tem przyznano Hiszpanji prawo ponownego wy­
boru,

Genewa, 10. 9, Po głosowaniu w sprawie re- 
lekcji Chin przystąpiono do dalszej generalnej dy­
skusji nad sprawozdaniem  sekretarjatu. Pierwszy  
m ówca przedstawiciel Finlandji Prokope podkre­
ślił znaczenie rozbrojenia dla stabilizacji pokoju.

Dalej p, Prokope zastanawia się nad pracam i 
kom itetu bezpieczeństwa i om awia inicjatywę Fin­

Desperacki cip kaprala
Kapral 2 bryg, KOP, Stanisław  Krzyżanowski 

od dłuższego czasu asystował m ieszkance Barano­
wicz, p, W yszołkównej, uzyskując jej wzajemność. 
M łodzi pragnęli się pobrać, ale na przeszkodzie  
stała wola ojca panny W .

W  dniu 4 bm , kapral Krzyżanowski przyszedł 
do m ieszkania W yszyłków na ul. Szosowej i po o-

Straszliwy czyn szaleńca
M ieszkaniec wsi Zabokliki, pow, węgrowski, 

M ichał Zaboklicki, od dłuższego czasu chory um y­

słowo, dokonał rano w dniu 7 bm , strasznego czy­

nu, M ianowicie wszedł do własnej stodoły, wypeł­

nionej po brzegi tegorocznem i zbioram i —  i podpa­

lił ją. Ogniste języki m om entalnie ogarnęły całą  

stodołę, która spłonęła doszczętnie, W ar  jat, nie 

m ogąc się zeń wydostać, padł pastwą płom ieni i

Na posiedzeniu popołudniowem przemawiał 
pom iędzy innem i także Nuncjusz papieski ks. ?4ar- 
m aggi, udzielając zebranym  apostolskiego błogosła­
wieństwa. W ysłano telegram y hołdownicze do Oj­
ca św. i Prezydenta Rzeczypospolitej,

Dodać należy, że do liczby sierot nie wliczono  
dzieci, które ukończyły już obecnie 18 lat, gdyż w 
tym wieku tracą prawo do pobierania renty sie­
rocej.

Na renty wdowie i sieroce stosunkowo najwię­
cej dotąd wydały Stany Zjednoczone, bo prawie 
m iljard franków, Anglja wydaje rocznie na ten cel 
około siedm iu i pół m iljarda franków, Jugosławia 
dotychczas wydała zgórą m iljard franków, Tyle 
wydały sam e tylko rządy, ale oprócz rządów oka­
zywały i okazują wydatną pom oc m aterjalną wdo­
wom  i sierotom  wojennym  również organizacje spo­
łeczne, oraz specjalne fundacje.

Najwyższe są renty wdowie w  Stanach Zjedno­
czonych, gdzie wynoszą 9,000 franków  rocznie, w 
Anglji —  8.600, w Polsce —  3,500 franków  rocznie 
w  Belgji —  2.867 i we Francji —  1 680 franków  ro­
cznie czyli dwa razy m niej niż w  Polsce.

landji w  sprawie alkoholizm u. Inicjatywa ta niem a 
na celu propagandy prohibicjonistycznej.

Następnie zabrał głos delegat Irlandji Bdythe, 
krytykując system  wyborów  do Rady Ligi i zaleca­
jąc przyjęcie systemu proporcjonalnego.

Po wyborach do Rady w  dalszym ciągu podję­
ta została dyskusja o*gólna nad sprawozdaniem  se­
kretarza generalnego, przyczem przedstawiciel 
W łoch B e 11 o n i m ówił głównie o akcji gospodar­
czej Ligi Narodów, poczem przem awiali przedsta­
wiciele Łotwy i Paragwaju, Następnie obrady od­
roczone zostały do wtorku.

Jak słychać w  kularach Ligi Narodów, przewo­
dniczący Zgrom adzenia m a nadzieję, że dyskusja  
ogólna zakończy się jutro przed południem , tak, 
aby już przed południem  m ogły rozpocząć swe pra­
ce poszczególne kom isje zgromadzenia.

I strej rozm owie z ojcem panny wyjął rewolwer i 

I dwom a strzałami położył go trupem, następnie 

• strzelił do siebie dwukrotnie. Przewieziony do  

i wojskowej izby chorych, Krzyżanowski zm arł, nie 

i odzyskawszy przytom ności.

dopiero po pożarze wydobyto ze zgliszcza zwęglo­

ne zwłoki szaleńca. Ponadto od palącej stodoły  

zajęły się i inne zabudowania gospodarskie oraz 

dom sąsiedzki, należący do Aleksandra Zabokli- 

ckiego, które spłonęły. Ogólne straty wynoszą o- 

koło 30.000 zł.
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K a ta s tro fy k o le jo w e . —  P o ż a ry b e z k o ń c a —  K a ta s tro fy sa m o lo to w e . —  G łó d i  n ę d z a n a U k ra in ie .

K a ta s tro fa k o le jo w a p o L u n d e n b u rg ie m .
P o d L u n d e n b u rg ie m , u le g ł k a ta s tro f ie p o c ią g 

p o sp ie sz n y k u rsu ją c y n a l in j i  P ra g a— W ie d e ń— B u ­
d a p e sz t. P rz y c z y n ą k a ta s tro fy b y ło z łe n a s ta w ie­
n ie z w ro tn ic y . O b ie lo k o m o ty w y i 3 w a g o n y p o­
c ią g u p o śp ie sz n e g o są s trza sk a n e .

L ic z b a o f ia r k a ta s tro fy k o le jo w e j p o d L u n d e - 
b u rg ie m w y n o s i ja k  d o tą d 1 9 z a b ity c h i  2 6 ra n n y c h . 
L ic z b y te n ie są o s ta te c z n e , p o n ie w a ż a k c ja ra to­
w n ic z a n ie je s t u k o ń c z o n a i  z p o d g ru z ó w w y d o b y­
w a ją n o w e o f ia ry .
Wskutek zderzenia pociągów 15 osób 

utraciło życie.
Z  P ra g i n a d c h o d z i w ia d o m o ść , ż e w  p o b l iż u 

s ta c j i Z a ję c i n a M o raw a c h , n a s tą p i ło z d e rz e n ie 

p o c ią g u p o śp iesz n eg o z to w a ro w y m .

P ie rw sz e d o n ie s ie n ia p o d a ją , iż o f ia ra m i k a­

ta s tro fy p a d ło 1 5 o só b z a b ity c h i o k o ło 3 0 ra n­
n y c h .

Pożar strawił 31 domów.
W  u b ie g łą n ie d z ie lę w y b u c h ł o g ro m n y p o ż a r 

w  K a rc z e w ie , k o ło O tw o c k a . O g ie ń p o w s ta ł p o­

p o łu d n iu w  sk ła d a c h n a f to w y c h n ie ja k ie g o B ie le­

c k ieg o . O g ie ń ro z p rze s trz e n ił s ię n ie z w y k le 

sz y b k o , ta k , ż e sp ło n ę ło 2 1 d o m ó w . D o p ie ro 

w ie c z o re m u d a ło s ię s trsż y p o ż a rn e j z lo k a l iz o w a ć . 

3 o so b y o d n io s ły ra n y o d p o p a rz e n ia .

Pięć katastrof lotniczych w jednym 
dniu.

W  n ie d z ie lę w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h w  

ró ż n y c h m ie jsc a ch w y d a rz y ło s ię p ię ć k a ta s tro f 

lo tn ic z y c h , p rz y c z e m z g in ę ło 6 o só b a 4 o d n io s ły 

c ię ż k ie ra n y .

Nędza i głód.
W e d łu g w ia d o m o śc i o trz y m a n y c h p rz e z o d­

b y w a ją c ą s ię w  L o n d y n ie d o ro c z n ą k o n fe re n c ję

Statystyka ludności świata
G e n e w a , w rz e s ie ń 1 9 2 8 .

S ta ra n ie m L ig i  N a ro d ó w u k a z a ła s ię w  o s ta­
tn ic h d n ia c h w  G e n e w ie n ie z m ie rn ie in te re su ją c a 
k s ią ż k a , k tó ra w  d o k ła d n y c h w y k re sa c h p rz e d s ta­
w ia s ta ty s ty k ę lu d n o śc i w  c a ły m św ie c ie . D a n e z a­
w a r te w  ty c h s ta ty s ty k a c h są n a p ra w d ę b a rd z o in ­
te re su ją c e i  z a s łu g u ją w  p e łn i n a ja k n a jse z rsz ą p u­
b l ik a c ję . W y n ik a z n ic h , ż e w  c h w il i o b e c n e j z a­
m ie sz k u je c a łą z ie m ię lu d n o ść w  łą c z n e j l ic z b ie 
1 .9 5 0 m il jo n ó w  m ie sz k a ń c ó w . Z  o lb rz y m ie j te j c y ­
f ry  p rz y p a d a n a k ra je c a łe j E u ro p y 5 1 4 m il jo n ó w  
m ie sz k a ń c ó w , —  n a A z ję 1 ,0 2 6 m il jo n ó w lu d z i, —  
n a A m e ry k ę 2 3 2 m iljo n ó w , —  n a A fry k ę 1 4 6 m il ­
jo n ó w , —  o ra z w re sz c ie n a A u s tra l ję w ra z z p rz y­
le g łe m ! w y sp a m i 9 m il jo n ó w  m ie sz k a ń c ó w .

Ja k z a te m w id z im y , n a jw ię c e j lu d n o śc i l ic z y  
n a jd a w n ie jsz a k o le b k a d z is ie jsz e j lu d z k o śc i , A z ja , 
g d z ie sk u p ia s ię b l iz k o  p o ło w a c a łe j lu d n o śc i św ia­
ta . E u ro p a s to i d o p ie ro n a d ru g ie m m ie jsc u , a p o 
n ie j id z ie d o p ie ro n a t rz e c im m ie jsc u A m e ry k a .

C h a ra k te ry s ty c z n e są ró w n ie ż c y f ry , d o ty c z ą­
c e ro z w o ju z a lu d n ie n ia n a z ie m i. O tó ż p rz e d w o jn ą 
w  ro k u 1 9 1 3 w y n o s i ła lu d n o ść c a łe g o św ia ta 1 ,8 0 3

IA .N  K A N T Y  G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
5 ) — 0—  (C ią g d a lszy ) .

—  T o p ra w d a ! —  w rz a sn ą ł K u le c k i g n ie w n ie , j— 

ja panie tego p ro s i łem o z w o ln ie n ie z p o d w o d y , a je d n a k 

m u s ia lem p o d y rd a ć z a w o jsk ie m , c h o ć p a n a M a ru s ia k a 

u w o ln i ł panie tego.
—  B o m i k o ń b y ł c h o ry n a n o g ę , a w a sz e b y ły  

z d ro w e , —  o d e z w a ł s ię M a ru s ia k , —  to ja k ż e m ia łe m 

je c h a ć ?

—  Z n a c ie s ię z b u rm is trz e m i koniec, — m ru k n ą ł 

P io tr K u le c k i , —  m y ta m ż a d n e j fo lg i n ie z n a m y . P o 

c o to lu d z io m d a rm o o c z y tu m an ić ?

—  A  b ó jc ie s ię B o g a. . .

—  D a jc ie p o k ó j, panie tego, z n a m y m y s ię n a fa r - 

b o w a ń c a c h i d la te g o rz e k n ę w a m p a n o w ie b ra c ia i o b y­

w a te le , ż e k a p ita n a z e św . Ja n e m o d p ra w ić panie tego, 

a p rz y ją ć panie tego, p a n a B a r tło m ie ja K ru k a , ż e b y b y ł  

n a szy m panie tego, ja k s ię n a z y w a , panie tego...
—  O b ro ń c ą , —  d o ło ż y ł B a r t ło m ie j.

*—  O tó ż to , o b ro ń c ą panie tego, i o p ie k u n e m .

—  N ie ta k sp ie sz n ie p a n ie b ra c ie , b o c o n a g le , to  

p o d ja b le i koniec.

P a n B a rt ło m ie j c o n a jw ięc e j lę k a ł s ię o d ło ż e n ia 

sp ra w y n a p ó ź n ie j , a ż d rg n ą ł ja k u k łu ty , a le w e d łu g 

z w y cz a ju , p o ty s ię k rę c ił i w ie rc ił , p o ta k iw a ł, p o c h le b ia ł , 

o b ja śn ia ł , w y k rę c a ł, c z a se m u p a r te m u p rz y c ią ł , z c z e g o 

n a jw ię c e j d o s ta ło s ię P io tro w i K u le c k ie m u , a ż w re sz c ie 

z g o d z o n o s ię n a to , b y ju tro z a ra z g ro m a d n ie o św iad­

c z y ć k a p ita n o w i, ż e g o d łu ż e j n ie c h c ą m ie ć n a u c z y c ie­

le m , a n a je g o m ie jsc e p rz e z n a c za ją p a n a B a r tło m ie ja . 

Z g o d a z a ś p o d ty m w z g lę d e m , o p ró cz k i lk u g ło só w . 

z w ią z k u o rg a n iz a c j i n ie s ie n ia p o m o cy ż y d o m w  

S o w ie ta c h p rz e sz ło d w a m iljo n y  ż y d ó w n a U k ra­

in ie z n a jd u je s ię w  o s ta te cz n e j n ę d z y .

T a jn e ra p o r ty w ła d z so w ie c k ic h p o tw ie rd z a­

ją to d o n ie s ie n ie u z u p e łn ia ją c je w ia d o m o śc ia m i 

o p o sz c ze g ó ln y ch w y p a d k a c h śm ie rc i g ło d o w e j.

Pożar w Brusach — Spłonęło 

20 budynków — 50 rodzin beż dachu
— Szkody wynoszą 300 tys. zł.
D n ia 1 0 b m . o k o ło g o d z .2 w n o c y m ie sz k a ń­

c y m ie jsc o w o śc i B ru sy z o s ta l i z b u d z e n i a la rm e m 

o g n io w y m . P o ż a r w y b u c h ł p rz y u l ic y P o ln e j 

w sk u te k k i lk u d n io w e j su sz y ro z sz e rz y ł s ię z o g ro­

m n ą sz y b k o śc ią , o g a rn ia ją c w k ró tc e z n a c z n ą l ic z b ę 

z a b u d o w a ń i m ie sz k a ń . W śró d lu d n o śc i w y b u­

c h ła p a n ik a . N a m ie jsc u p o ż iru ro z g ry w a ły s ię 

sc en y n ie d o o p isa n ia . K o b ie ty z ro z p a c z liw y m 

k rz y k ie m rz u c a ły s ię d o p ło n ą cy c h d o m ó w , a b y 

u ra to w a ć śp ią c e w  n ic h d z ie c i . M ę żc z y ź n i u s i­

ło w a li w y p ro w a d z ić b y d ło , k tó re z a p e łn ia ło ry ­

k ie m o b e jśc ia . N ie u ra to w an o je d n a k p ra w ie 

n ic z e g o . S p ło n ę ło 2 0 b u d y n k ó w m ie sz k a ln y c h 

i w ie le z a b u d o w a ń g o sp o d a rc z y c h . S z k o d y w y ­

n o sz ą o k o ło 3 0 0 .0 0 0 z *  5 0 ro d z in je s t b e z d a c h u 

n a d g ło w ą .

P rz y c z y n y p o ż a ru d o ty c h c z as n ie w y ja śn io n e , 

p rz y p u sz c z a s ię je d n a k , ż e z a c h o d z i z b ro d n n ic z e 

p o d p a le n ie .

Miasto pod wodą —woda zniosła domy 
do morza.

P o r t S u c h u m n » K a u k a z ie n a w ie d z i ło o b e r­

w a n ie s ię c h m u ry . W o d a z a la ła m ia sto , z n:o s ła 

k i lk a n a śc ie d o m ó w d o m o rz a i p rz e rw a ła to r 

k o le jo w y . S ą l ic z n e o f ia ry w lu d z ia c h .

m il jo n ó w  m ie sz k a ń c ó w . W  ro k u 1 9 2 6 , a w ię c w  
o s ie m la t p o z a k o ń c z e n iu w o jn y św ia to w e j w z ro s ła  
c y f ra m ie sz k a ń c ó w z iem i d o o g ó ln e j l ic z b y 1 ,9 3 2 
m iljo n ó w  m ie sz k a ń c ó w . P rz y ro s t -w y n ió s ł z a te m o - 

k o ło 7 p ro c e n t.

Z  c y f r ty c h w y n ik a , ż e p rz e c ię tn ie lu d n o ść c a­
łe g o św ia ta p o w ię k sz a s ię ro c z n ie o w ięc e j n iż p ó ł 
p ro c e n t, c z y li o k o ło 1 9 5 .0 0 0 lu d z i.

D a n e te w sk a z u ją ró w n ie ż , ż e z ie m ia n a ra z ie 
p rz y n a jm n ie j d a le k a je s t b a rd zo o d w y lu d n ie n ia . 
N a to m ia s t je ś li w z ro s t lu d n o śc i o d b y w a ć b ę d z ie s ię 
w  ta k i m sa m y m ja k  d o tą d te m p ie , g ro z i z ie m i p rz e­
lu d n ie n ie i z c z a se m m o ż e z a b ra k n ą ć m ie jsc a d la 
n o w y c h m ie sz k a ń c ó w z iem i. N a ra z ie je d n a k je s t 
to je sz c z e m u z y k a b a rd z o o d le g łe j p rz y sz ło śc i, p o­
n ie w a ż je s t je szc z e n a św ie c ie d o ś ć w ie le te re n ó w , 
n a k tó ry c h w ie le , w ie le lu d z i z n a le ź ć b ę d z ie m o g ło 
w y g o d n e p o m ie sz c z e n ie .

W k a ż d y m je d n a k ra z ie w a rto z a w sz e p a m ię­
ta ć , ż e o b o k n a s ż y je w  c a ły m św ie c ie 1 ,9 4 9 ,9 9 9 ,9 9 9 
m ie sz k a ń c ó w. . . .  K a r , L i.

b y ła p ra w ie je d n o m y ś ln a i M a ru s ia k o w i, ja k o o b ro ń cy 

k a p ita n a , n ie d a n o n a w e t m ó w ić , a z P io tre m K u le c k im , 

p o g n ie w a n y m n a B a r t ło m ie ja , p ra w ie s ię o g ó ln ie p o k łó­

c o n o .
—  B a rd z o d o b rz e p o s ta n o w iliś c ie , —  o d e zw a ł s ię 

w  k o ń c u n a ra d y B a r t ło m ie j, —  p a trz c ie n a k a p ita n a , ja k  

s ię w le c z e d ro g ą , n ib y d z ia d p ro sz o n y . S iły w  n im  i  

ż y c ia z a g ro sz n a w e t n ie m a , ja k w ię c u m rz e , to i p o­

c h ó w e k n a w a sze j b ę d z ie g ło w ie i o p ie k a n a d ż o n ą i  

s ie ro tam i. A  w a m c o p o ty m ? C z y to C z e rsk sz p ita l  

a lb o d o m p rz y tu łk u ?

—  P ra w d a , p ra w d a , —  p o tw ie rd z o n o , —  u n a s i  

ta k n ie m a z b y tk u , w ię c d o p o d z ia łu n ic n ie z o s ta je .

B a r t ło m ie j u śm ie c h n ą ł s ię , z a ta r ł rę c e , z a m ru g a ł 

o k ie m i p o m y ś la ł so b ie : B ę d ę w ię c n a u c z y c ie le m , o ż e­

n ię s ię z B a lu c z a n k ą , z o s tan ę n a jb o g a tsz y m m ie sz c za n i­

n e m , p ó ź n ie j n a w e t b u rm is trz e m , b o ty c h o s łó w p o p ro­

w a d z ę ja k z e c h c ę , i p rz e c ie ra z w y p ły n ę n a w ie rz c h .

W  św ie tn y c h ty c h n a d z ie ja c h , c o m u m ig ie m p rz e­

b ie g a ły w  g ło w ie , a n i ra z u je d n a k n ie p o m y ś la ł , c o z ro b i 

z so b ą b ie d n y k a p ita n ? Z c z e g o d a le j u trz y m a s ie b ie , 

ż o n ę i d z ie c i? p o d ja k im d a c h e m u k ry je g ło w ę , k tó rą 

śm ia ło n a d s ta w ia ł w  o b ro n ie c a łeg o k ra ju ? P a trzą c ty l ­

k o n a w ła sn ą k o rz y ść , ro ją c św ie tn e n a d z ie je p rz y sz ło­

śc i, d o sy ć n a w e t ła tw o m o g ą c e s ię w y p e łn ić , c ie sz y ł s ię 

n ie ty lk o sw o je m p o w o d z e n ie m , a le i p rz e ra że n ie m k a­

p ita n a , ja k ie g o d o z n a , d o w ie d z iaw szy s ię o sw y m u w o l­

n ie n iu . Je d y n y to b o w ie m b y ł z a ro b e k b ie d n e g o ż o łn ie­

rz a , n a k tó ry p ra c u ją c su m ie n n ie i g o r l iw ie , sp o d z ie w a ł 

s ię p o s ia d a ć g o p rz e z c a ły sw ó j ż y w o t.

K a p ita n ty m c z a se m n ie d o m y ś la ją c s ię t ro sk i , ja k a 

g o m ia ła sp o tk a ć , p o su w a ł s ię w o ln o z a g w a rz ąc ą m ło ­

d z ie ż ą , ra d u ją c s ię je j sw ro b o d ą i n ie w in n y m c ią g le p rz e - 

k a m a rz a n ie m . N a p a rę se t k ro k ó w p rz e d m ia s te m , z o­

b a c zy w sz y o jc a Ja n k a S tru m isz a c h o d zą c eg o p o m ię d z y 

p o la n k a m i ż y ta , sk rę c i ł w  p o le k u n ie m u , z a le c a ją c d z ie ­

c io m p o w ró t d o d o m u . ’  *  '

Po „Matce Boskiej Siewnej"

Z w y c z a je m je s t w  n a sz y c h g o sp o d a rs tw a c h , b y  
w  te rm in ie o k o ło 8 -g o w rz eśn ia ro z p o c z y n a ć s ie w y 
Z w y c z a j te n c o d o p sz e n ic y n ie p o d le g a k ry ty c e —  
i  je ś l i ty lk o  ro lę m a m y g o to w ą z w le k a ć n ie m a z a sa­
d y . N a to m ia s t c o s ię ty c z y ż y ta , to  n ie je s t b e z p ie­
c z n ie s ia ć g o w  ty m  c z a s ie , a to d la teg o , ż e je ś l i 
p o w sc h o d z i w k ró tc e , to m u c h y sz w e d z k ie i h e sk a 
z ło ż ą n a ru n i ż y tn ie j ja ja i  sz k o d a c z ase m b y w a b a r­
d z o d o tk liw a . B e z p ie c z n e m o d ty c h m u c h b y w a  
ż y to s ia n e n a jw c z e śn ie j 1 8— 2 0 w rz e śn ia . O ty m  
t rz e b a p a m ię ta ć k o n ie c z n ie , m ó w im y tu o w a ru n­
k a c h k l im a tu ś ro d k o w e j P o lsk i, b o b a rd z ie j n a p ó ł­
n o c (u n a s n a P o m o rz u —  R e d .) s ia ć t rz e b a ż y to 
w c z e śn ie j . N a p o rz ą d n ie d o p ra w io n e j i  z n a w o ż o n e j 
z ie m i z d ą ż y o n o je sz c z e p rz e d z im ą n a le ż y c ie s ię 
ro z k rz e w ić . C o d o n a w o z ó w , to p rz e d b ro n ą s ie­
w n ą sy p ie m y sa le trę , su p e r fo s fa t i so le p o taso w e , 
w  m ia rę o c z y w iśc ie s tw ie rd z o n e j p o trz e b y d a n y c h 
n a w o z ó w . Je ś l i o rk a s iew n a b y ła sp ó ź n io n a ta k , 
ż e o d le ż e n ie s ię z ie m i n ie je s t d o s ta te c zn e , to p o d 
p sz e n ic ę , a w  w ię k sz e j m ie rz e p o d ż y to , k o n ie c z - 
n e m je s t w y tw o rzy ć sz tu c z n ie s ta n ro l i  u p o d o b n io­
n y d o ro l i o d le ż a łe j . W  ty m  c e lu s to su je s ię u - 
g n ia ta cz ta k z w a n y C a m p e l —  a k o g o n ie s ta ć n a 
to n a rz ę d z ie , to c h o ć z w y k ły m  w a łk ie m k ó łk o w y m  
p o w in ie n p o le p rz e jść p rz e d z a s ie w e m i p o z a s ie - 
w ie .

Ja k ie p o w in n o b ^ ć n a s ie n ie d o s iew u ?
P rz e d e w sz y s tk ie m c z y s te i  w a ż k ie —  a n a s tę­

p n ie i  z a p ra w io n e p rz e c iw z a ra z k o m i  g rz y b o m , ja­
k ie c z ase m n ie w id o c z n e , p ó ź n ie j p lo n o b n iż a ją d o­
tk l iw ie . K a ż d y ro ln ik  w ie , ż e u ż y w a s ię z a p ra w y 
p rz e c iw śn ie c i —  a le ja k s tw ie rd z o n o w  o s ta tn ic h 
la ta c h i in n e d ro b n iu tk ie g rz y b k i m o g ą p lo n o b n i­
ż a ć , d la te g o to z a le c a s ię w o g ó le i p sz e n ic ę i ż y to 
z a p ra w ia ć n p . U p su lu m e m , k tó ry ja k s ię o k a z u je 
z u ż y ty b e z k ło p o tu , ,n a su c h o“  b a rd z o d o b rz e z a­
d a n ie sw e sp e łn ia . K to  m a n a s ie n ie w ła sn e g o z b io­
ru n ie z b y t p e w n e , w y ro d z o n e , p rz e z d łu ż sz y c z as 
u p ra w ia n e b e z z m ia n y , to n a j le p ie j z ro b i, ja k n ie 
w e ź m ie g o d o s ie w u . Ł a tw o w r o b e c n y c h c z a sa c h 
n a b y ć w y b o ro w e n a s io n a u  h o d o w có w sp e c ja lis tó w , 
c o s ię z a w sz e o p ła c i c h o ć b y w y p a d ło z a d w a k o rc e 
d a ć t rz y . Ja k ie o d m ia n y w y b ra ć? to n a j le p ie j p o­
ra d z ić s ię in s tru k to ra , k tó ry  z n a m ie jsc o w e w a ru n­
k i . w ię c ra d y p o w in ie n d a ć t ra fn e . B ę d z ie to ju ż  
o s ta tn i c z a s n a d e c y z ję w  ty m  k ie ru n k u— b o b y w a , 
ż e k to s ię p ó ź n o z g ła sz a d o h o d o w c ó w o . z ia rn o 
s ie w n e , to p ó ź n ie j n iż b y c h c ia ł o w e n a s ie n ie o trz y­
m a , a lb o m o ż e g o ju ż w c a le n ie b y ć d o sp rz e d a n ia . 
P o z a p rz v g o to w a w c z e m i ro b o ta m i s ie w n e m i— z w y ­
k le w  te j p o rz e sp rz ą ta m y p o tra w —  w a r to b y s ię 
je d n a k n a m y ś le ć , c z y w  ty m  su c h y m i z im n y m ro ­
k u  n ie n a le ż a ło b y n ie co d łu ż e j w y c z e k a ć z e sp rz ę­
te m ? P o d o b n ie rz e c z s ię m a z z ie m n ia k a m i, k tó ­
re je sz c z e w  p o ło w ie s ie rp n ia k w it ły . C o p ra w d a 
s tra c h —  ż e p o te m z a d u ż o n a ra z ro b ó t s ię n a g ro­
m a d z i —  a le z a w c z e sn e k o p a n ie , g d y z ie m n ia k m a 
je sz c z e m ię k k i , o ś l iz g a ją c y n a sk ó re k , je s t b a rd z o 
ry z y k o w n e —  b o ta k i z ie m n ia k ła tw o p o te m g n i je . 
T y lk o  b a rd z o w c z e sn e o d m ia n y w  ty m  ro k u m o g ą 
d o jrz e ć p rz e d 1 5 w rz e śn ia . (A ro l)  F . S t.

Rozpowszechniajcie
„Glos Wąbrzeski*
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Spotkanie przyjaciół.

S tru m isz M ic h a ł, k tó re g o k a p ita n u jrz a ł c h o d z ą c eg o 

p o m ięd z y p o la n k a m i, b y ł w ła śc ic ie le m k i lk u n a s to -  w łó ­

k o w e g o fo lw a rk u T a ta ry , tu ż p rz y m ie śc ie p o ło ż o n e g o . 

O p ró c z z a so b n e g o g o sp o d a rs tw a , z a o p a trz o n e g o w e 

w sz y s tk o d o s ta tn io , p o w ia d a n o , ż e u p a n a M ic h a ła z n a j­

d z ie s ię n ie je d e n ta la r z d a w n y c h p rz e c h o w a n y o sz c z ę­

d n o śc i, d o k tó ry c h c o ro k n o w y d o d a te k p rz y d a w a ł. 

O i le to b y ło p ra w d ą , t ru d n o o d g a d n ąć , d o ść ż e u c h o­

d z i ł z a w sz e z a z a m o ż n e g o g o sp o d a rz a , z a d o b re g o ro l­

n ik a i u c z c iw e g o c z ło w ie k a .

M ia ł ż o n ę , k tó rą se rd e c z n ie k o c h a ł, je d y n e g o sy n a , 

b a rd z o z a c n e g o m ło d z ie ń c a , p o p rz y ja ź n io n e g o z sy n e m 

k a p ita n a , i w id o c z n e b ło g o s ła w ień s tw o w  p ra c y sw e j 

ro ln e j , b o o p ró cz k lę sk o g ó ln y c h , n ie p o d o b n y c h d o u n ik - 

n ie n ia , g o sp o d a rk a w io d ła m u s ię w c a le n ie ź le . M im o  

te g o s tę k a ł i k w ię k a ł c a łe ż y c ie , w sz y s tk ie g o s ię o b a ­

w ia ł, w ie c z n ie c o ś z łe g o p rz e w id y w a ł, ż e n a p ra w d ę b y ł  

m ę cz e n n ik ie m , b io rąc y m s ie b ie sa m o w o ln ie n a c o d z ie n ­

n e p ra w ie to r tu ry . W  ró w n y m w ie k u z k a p ita n e m , ra­

z e m z n im  w  je d n e j sz k o le u c z y ł s ię , i ra z e m p o św ie c ie 

b o jo w a ł, p ó ź n ie j z a ś z ru jn o w a n e g o z e sz c z ę te m p rz y ja­

c ie la śc ią g n ą ł d o C z e rsk a i w y ro b i ł m u p o sad ę n a u c zy­

c ie la , n ie b a rd z o w p ra w d z ie z y sk o w n ą , a le c h ro n ią cą o d 

o s ta te c z n e j n ę d z y i n ie d o s ta tk u . Z o b a c z y w sz y z b l iż a­

ją c e g o s ię d a w n e g o to w a rz y sz a , p o d sze d ł k u n ie m u i  

z m in ą k w a śn ą , ja k b y p o z a ż y c iu le k a rs tw a , rz e k ł :

—  W y sz e d łe m w  p o le u m y ś ln ie m ó j S te fa n ie , ż e b y 

p rz y p a trz e ć s ię o z im in ie . P o k a z u je s ię p ię k n ie , z ia rn o 

•  d o sy ć p e łn e , a le c ó ż z te g o , o d d w ó c h ty g o d n i n ie m a 

d e sz c z u , to p e w n o p rz y jd ą b u rze , g ra d y , z a w ie ru c h y , 

i w sz y s tk o n a p n iu p o n isz c z ą . O j! n ie sz c zę śc ie , n ie­

sz c z ę śc ie .

—  H a ! B o ż a w o la m ó j M ic h a le , a le p o c ó ż ta k ź le 
p rz e w id y w a ć ? ■ —  (ęią g d a lsz y n a s tą p i) .
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W  m ały m , lecz ład n ym k o śc ie le C h e łm o ń­

sk im , zn a jd u je s ię cu d o w n y o b raz N a jśw . M . P an­
n y . Jest o n p ięk n ie m alo w an y n a p łó tn ie , a p rzed­
staw ia sam ą N a jśw . M . P an n ę , k tó rą lu d z ie n azy­
w a ją tu ta j N iep o k a lan ie P o czę tą . O k o ło g ło w y  
M atk i N a jśw . k rąży d w an aśc ie g w iazd sreb rn y ch , 
p o z łacan y ch , a n a g ło w ie jes t b ard zo k o sz to w n a 
k o ro n a ; n ie m n ie j k o sz to w n ą jes t su k ien k a.

H isto r ja teg o cu d o w n eg o o b razu jes t p raw ie 
że n ie zn an ą .

W ed łu g p o d ań lu d o w y ch , p astu ch szu k a jący 
w  lesie b y d ła , zn a laz ł cu d o w n y o b raz . W  k tó ry m  
to b y ło ro k u , teg o p o d an ie n ie m ó w i. R ó w n ież 
n ie jes t w iad o m em , czy b y ło jak ie o b jaw ien ie 
M atk i N a jśw .

Jed n akże o b raz n ie jes t z n aszy ch czasó w , 
a w n io sk o w ać m o żn a z teg o , iż  w  ro k u 1 7 5 7 u d z ie lił 
p ap ież B en ed y k t X IV  zu p e łneg o o d p u stu w  n a­
stępu jące p ięć u ro czy sto śc i M atk i N a jśw ! N iep o­
k a lan eg o P o częc ia , G ro m n iczn e j, N aw ied zen ie , 
W n ieb ow z ięc ia i N aro dzen ia .

N a ram ach o b razu zn a jd u ją s ię w o ta , k tó ry ch 
b y ło —  w ed łu g sta ry ch ak t— o k o ło d w ad z ieśc ia .

N iek tó re w o ta w y o b raża ły n o g ę u leczo n ą , 
in n e ręk ę , o k o lu b se rce . W o ta ju ż sw o ją ze - 
w n ętrzn ą fo rm ą w sk azy w a ły n a łask i, d o zn an e 
tu p rzez p rzy czy n ę d o M atk i N a jśw .

P rzed ew szy stk iem p rzy ch od zą lu d z ie z ch o­
ry m i o czy m a, k tó rzy u cu d o w n eg o o b razu szu ­
k a ją p o c iech y ; a to zap ew n e stąd , że o czy u teg o 
o b razu są b ard zo ład n e .

Z a czasó w zab o rczy ch w ie le s ię zm ien iło n a 
n iek o rzy ść M atk i N a jśw . O b raz, k tó ry b y ł d o ść  
zn iszczo n y , zo sta ł o b ecn ie d z ięk i k s. p ró b . G ro - 
ch o ck iem u o d n o w io n y . Z o d n o w ien iem teg o 
cu d o w n eg o o b razu , ro zp o czn ą s ię jak d aw n ie j 
o d p u sty , p rzy b y w a ły b ęd ą l iczn e p ie lg rzy m k i, b y  
o k azać M atce N a jśw . u fn o ść i p rzy w iązan ie .

i Z Prezjdjum Rady Ministrów
R o zp oczę te zo sta ły p race n ad p ro jek tem 

p re lim ina rza b u d że to w eg o p rezy d ju m R ad y 
M in is tró w n a ro k 1 9 2 9 -3 0 .

P ro jek t n o w eg o b u d że tu R ad y M in is tró w m a 
b y ć jeszcze w  b ieżący m m ies iącu p rzes łan y d e­
p artam en to w i b u d że to w em u M in is te rstw u S k arbu ,

Ssmoehód nsfeehał na iołnleriy
W  p o b liżu W ersa lu , w  sam o ch o d z ie m k n ą­

cy m z szy b k o śc ią 1 0 0 k im  n a g o d z in ę , p ęk ła 
o p o n a , w sk u tek czeg o sam o ch ó d sk ręc ił n ag le i  
w p ad ł n a k o lu m n ę 1 9 żo łn ie rzy , p o w raca jący ch 
d o k o szar. 1 8 żo łn ie rzy o d n ios ło ran y , w czem 
k ilk a c iężk ie . S zo fe ra areszto w an o .

Otwarcie linji otrątewel do F^neli i 
Ameryki PolndnioweJ

W  G d y n i n astąp iło u ro czy ste o tw arc ie p ie rw  
sze j l in j i o k rę to w e j C h arg eu rs R eu n is łączące j 
G d y n ię z p o rtam i f ran cu sk iem i i p o łu dn io w e j 
A m ery k i. V / G d y n i p an o w a ł p rzy te j o k az ji 
u ro czy sty n astró j. B u d y nk i rząd o w e p rzy stro jo n e 
b y ły f lag am i o b arw ach n aro do w y ch . N a sta tk u 
"K raku s" o d b y ło s ię p rzy jęc ie p rzed staw ic ie li 
rząd u f ran cu sk ieg o . W  lu n ch u u czestn iczy li p o d­
sek re tarze stan u W y so ck i i D o leża l, am b asad o r 
L aro ch e , k o n su l f rsn cu sk i w G d ań sk u G d eritte , 
p rezes D y rek c ji P K P ., g en . d y rek to r C h arg eu rs- 
R eu n is p . F ab re, d y rek to r L ig i  M o rsk ie j U z iem b ło 
jak o też l ic zn i p rzed staw ic ie le p rasy .

RdJrowania poliko-niembskle
S to so w n ie d o p o ro zu m ien ia o b u p e łn o m o c­

n ik ó w z l ip ca rb ., n a w sp ó ln em p o s ied zen iu o bn 
d e leg acy ! p o d ję te zo sta ły p o lsk o -n iem ieck ie ro k o­
w an ia h an d lo w e.

Jeszcze w  c iąg u b ieżąceg o ty g o d n ia ro zp o cz­
n ą s ię p race w e w szy stk ich n araz ić p rzew id z ia­
n y ch k o m is jach .

TaJemnlcxe saglnięeie lotnika.
Z  cen tra ln e j szk o ły p ilo tó w w B y d g o szczy 

w  d n iu 6 b m . o g o d z in ie 1 6 -te j w y lec ia ł Ja ro­
s ław C e lo w icz . P o n iew aż d o d n ia d z is ie jszeg o 
n iem a o n im żad n e j w iad o m o śc i o p ró cz te j, że 
w y starto w a ł w  k ie ru n k u T o ru n ia , d o k ąd n ie p rzy­
b y ł, p rze to is tn ie je p rzy p u szczen ie , że sp ad ł w  
lasach , p o n o sząc śm ie rć , lu b też o p ad ł n a te ry - 
to r ju m n iem ieck ie .

Sn ezcl bohatera.
W  9 7 ro czn icę śm ie rc i g en . S o w iń sk ieg o o d­

b y ła s ię w  k o śc ió łk u n a W o li w  W arszaw ie u ro­
czy sto ść o d s ło n ięc ia tab licy p am ią tk o w e j k u  
czc i b o h a te ra - in w a lid y , k tó ry zg in ą ł p o o d d an iu 
o sta tn ieg o strza łu p rzez Jeg o za łog ę . K azan ie 
p o d n io s łe w y g ło s ił J. E . k s. b isk u p B an d ursk i, 
a n astęp n ie p o e ta O r-O t. N a u ro czy sto śc iach 
o b ecn y ch b y ło sze reg o só b z p o śró d R ząd u , S e j­
m u , S en a tu i G en era lizac ji.

Szef dedektywaw areszt jwsny.
Z e L w ow a d o n o szą , że tam te jsza p o lic ja 

areszto w ała w łaśc ic ie la p ry w a tneg o b iu ra d ed e- 
k ty w ó w Jan a D w ern ick ieg o za u d z ia ł w u p ro­
w ad zen iu zag ad k o w em H ari H erszd o rfe r, có rk i 

b o g a teg o p rzem y sło w ca d rzew n eg o z D o lin y . 
O k aza ło s ię , że H erszd o rfe r u trzy m y w a ła w b rew 
w o li ro d z icó w sto sun k i z ch rześc ijan ien m O to - 
n em S p ro s itzem , leśn iczy m z W y szy k o w ic . k o ło  
D o lin y . W y w iez io n a p rzez o jca d o L w o w a H a­
r i H erszd o rfe r zb ieg ła p o w tó rn ie d o o jca S tw ie r­
d zo n o , ze w  u b . czw artek zo sta ła u p ro w ad zo n a 
sam o ch o d em i w sze lk i ś lad p o n ie j zag in ą ł. P o­
l ic ja aresz to w a ła ró w n ież O to n a S p ro s itza .

Scyzorykiem is piersi wmordosal 
nfesierną kochanko.

M ieszk an k a L w o w a, H o ry n ió w na , zn an a ze 
sw e j u ro d y , p o rzu c iła sw eg o d aw n eg o k o ch an k a 
K u ca i n aw iąza ła zn a jo m o ść z in n y m . P o rzu co­
n y k o ch an ek p a lon y zazd rośc ią o d sze reg u d n i 
ś led z ił ją , p rag n ąc s ię zem śc ić . G d y w so b o tę 
o 3 -c ie j g o d z in ie p o p o łu d n iu H o ry n ió w n a p rze­
ch o d z iła k o ło sta reg o tea tru , K u c n ag le zab ieg ł 
je j d ro g ę i c ią ł ją scy zo ry k iem trzy k ro tn ie w szy­
ję i w  p ie rś. S k u tk iem g w a łto w neg o u p ły w u 
k rw i H o ry n ió w n a ! zm arła p rzed d o w iez ien iem 
je j d o szp ita la . M o rd erca u s iło w a ł zb iec , a le zo­
sta ł p rzy trzy m an y p rzez p rzech o d n ió w i o d d an y 
w  ręce p o lic j i.

Wróg brola Albanii samordowany
Z ag rzeb , 1 1 . 9 . „O b zo r" d o n o si z T iran y , 

że b u rm is trz a lb ań sk ieg o m iasta H a łla , p rzec iw­
n ik k ró la Z o g u 1 zo sta ł zam ord o w an y p rzez w y ­
s łan n ik ó w k ró la . K rew n i zam o rd o w an eg o p o­
p rzy s ięg li k rw aw ą zem stę .

Simschid orzelechsl 45 Indii.
Z  R zy m u n ad ch o d z i w iad o m o ść , że n a au to - 

d ro m ie w  M o n zy w  czas ie w y śc ig ó w sam o ch o d o­
w y ch w y d arzy ła s ię straszn a k a tastro fa . D o star­
tu stan ę ło 2 2 au ta. W  czas ie jazd y jed en z sa­
m o ch o d ó w sk ręc ił w b o k i w p ad ł w  t łu m  w i ­
d zó w z tak ą sza lo n ą s iłą , iż 1 9 o só b p rze jech a ł 
n a śm ie rć , a 2 6 c iężk o p o ran ił. K iero w n ik au ta 
zo sta ł ró w n ież zab ity .

Komunikat Isby Przemysłowo Handlowel 
w Toruniu.

Izb a P rzem ysłow o -H and low a w  T o ru n iu p rzy­
p o m in a f irm o m , n a leżący m d o je j o k ręg u , iż p o­
d an ia o zezw o len ia n a p rzy w ó z to w aró w , zak a­
zan y ch d o p rzy w o zu w 4 -ty m k w arta le r . b ., 
p rzy jm o w an e b ęd ą w  b iu rze Izb y ty lk o d o d n ia 
1 8 w rześn ia rb .

Kurs dh kierowników Teatrów Ludowych.
S taran iem P o m o rsk ieg o Z w iązk u T ea tró w 

L u d o w y ch zo sta je zo rg an izo w an y w T o ru n iu 
I I I d z iesięc io d n io w y k u rs p rzy g o to w aw czy n a 
k ie ro w n ik ó w i o rg an iza to ró w tea tró w lu d o w y ch , 
szk o ln ych , żo łn iersk ich i sto w arzy szen io w y ch .

K u rs ro zp o czy n a s ię d n ia 1 p aźd z ie rn ik a b r. 
o g o d z . 8 ran o . W y k ład y i ćw iczen ia 8 g o d z in 
d z ien n ie .

D la cz ło n k ó w Z w . T ea tró w L u d o w y ch n a­
u czy c ie ls tw a i w o jsk o w y ch k u rs b ezp ła tny . In n i 
s łu ch acze p łacą 5 0 z ł o d o so b y .

W aru n k i: w y k sz ta łcen ie śred n ie i p rak ty k a 
w  p racy o św iato w e j.

Z g ło szen ia u p rasza s ię k ie ro w ać d o P o m o r­
sk ieg o Z w . T ea trów L u d o w y ch T o ru ń , u l. C h e ł­
m iń sk a 9 I I I p ., w g o d z . o d 9— 1 2 i o d 1 6— 1 8 . 
S zczeg ó ło w y p ro g ram o g ło szo n y zo stan ie p ó źn ie j.

Ilośó protestów przeeiw bezreligifnemu 
wychowaniu wciął wzrasta.

O sta tn io i lo ść p ro testan tó w p rzec iw u ch w a­
ło m S e jm u i S o n a tu w  sp raw ie b ez re lig ijn eg o 
w y ch o w an ia m ło d z ieży szk o ln e j zw ięk szy ła s ię 
o d w a n o w e p ro testy . P ro testy te z łączo n e zo­
sta ły p rzez p ara f ja ln e L ig i K ato lick ie p ara f j i 
P lu ssy (p o w . B ras ław sk i) p rzy o b ecn o śc i 3 0 0 o só b , 
o raz p ara f j i S zem ie to w szczy zn a (p o w . S w ięc iań sk i) 
p rzy o b ecn ośc i 2 0 0 o só b .

Min. Komunlkacli A. Huhn — gościem PWK.
w  d  n iu 9 -y m w rześn ia b r. o g o d z . 1 1- te j 

p rzed p o łu d n iem p rzy b y ł d o g m ach u D y rek c ji 
P W K . M in is te r K o m u n ik ac ji in ż . K u ó n w  to w a­
rzy s tw ie d y rek to ra d ep artam en tu M . K . C iech a­
n o w ieck iego , sek re ta rza R o źa ło w sk ieg o o raz p re­
zesa P o zn . D y rek c ji P . P . in ż . R u c iń sk ieg o . P o­
w ita ł d o sto jn eg o g o śc ia , w  o to czen iu P rezy d en ta 
R ata jsk ieg o , cz ło n k ó w Z arząd u i D y rek c ji, P re­
zes Z arząd u P W K . D r. W ach o w iak , k tó ry  w  d łu ż - 
szem p rzem ó w ien iu p o w ita ln em u d z ie li ł b liższy ch 
w y jaśn ień o d n o śn ie teg o , co ju ż z ro b io n o i co 
jeszcze z ro b ić n a leży , W  zak o ń czen iu sw eg o 
p rzem ó w ien ia D r. W ach o w iak p rzed ło ży ł p an u 
M in is tro w i sze reg d ezy d era tó w P W K ., jak o to : 
zap ew n ien ie d o sta teczn e j i lo śc i p o c iąg ó w 
w  d n iu o tw arc ia W y staw y , u d z ie len ia u lg ta ry fo­
w y ch d la o só b , ek sp o n a tó w i zw ie rząt, ro zw in ię­
c ie k o m u n ik ac ji lo tn icze j n a l in jach W arszaw a—  
P o zn ań , B erlin o raz G d ań sk - P o zn ań , W ied eń , 
o d p o w ied n ie p rzeb u d o w an ie d w o rcó w p o zn ań­
sk ich , u ru ch o m ien ie p o d czas P W K . d o d a tk o w y ch 
p o c iąg ó w i td . P an M in is te r K u h n p rzy rzek ł d e- 
zy to ra ty P W K . ro zp a trzeć i zazn aczy ł, że in ten c je 
M in is te rs tw a K o m u n ik ac ji id ą w  ty m k ie ru n k u , 
ab y jakn a jb a rd z ie j u ła tw ić W y staw ie tru d n e z ij  
d an ie transp o rtu o só b i ek sp o n a tó w n a P W K .

N astęp n ie u d an o s ię n a te ren y P W K . W  czas ie 
zw ied : en ia P an M in is te r n ie jed n o k ro tn ie d aw a ł 
w y raz u zn an ia d la ju ż sp e łn io n e j c .ęśc i p racy , 
m ięd zy in n em i u ży ł zw ro tu , że w szy stk o co u jrzą }  
tu ta j, p rzesz ło jeg o n a jd a le j id ące o ezek iw an ia .

Tr»gie>na »iria nhnov.
Z  K rak o w a d o n o szą :
N a jed n em z o n eg d a jszy ch ćw iczeń w  o b rę­

b ie k o n cen trac ji V I d y w iz ji p iecho ty w sp ó ln ie 
z o d d z ia łam i V  b ry g ad y jazd y zaszed ł w y p ad ek .

M ian o w ic ie sza rżu jący u łan i w p ad li n a n ie­
w id o czn ie u k ry ty ch sze reg o w có w p iech o ty w  re­
w ach , w sk u tek czeg o k ilk u  o d n io sło d o ść p o w a­
żn e o b rażen ia .

D o ch od zen ia są w  to k u .

S E JM B Ę D Z IE Z W O Ł A N Y  D O P IE R O 3 1 . X .

W  k o łach rząd o w y ch is tn ie je p o d o b n o zam ia r 
zw o łan ia ses ji p arlam en ta rn e j d o p iero n a 3 1 p a­
źd z ie rn ik a , czy li w  p rzed d z ień te rm in u p rzew id z ia­
n eg o k o n sty tu c ją d o ro zp o częc ia o b rad n ad b u d że­
tem .

J rmarki w Województwie Pomorskiem 

1 8 w rześn ia

B o rzeszk o w y , p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d lęcy , 
k o ń sk i.

G o lub , p o w . W ąb rzeźn o : b y d lęcy , k o ń sk i. 

Jab lo n o w o-Z am ek , p o w . B ro d n ica : b y d lęcy , k o ń sk i. 

K o śc ie rzy n a: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

S w o rn eg ać , p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d ę lcy , 
k o ń sk i.

1 9 w rześn ia

C ek cy n , po w . T u ch o la : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 

C h e łm ża, p o w . T o ru ń : b y d lęcy , k o ń sk i.

G ó rzn o , p o w . B ro d n ica : b y d lęcy , k o ń sk i, św iń sk i. 

S ta ro gard : b y d lęcy , k o ń sk i, św iń sk i.

2 0 w rześn ia

T o ru ń : b y d lęcy , k o ń sk i.

W ie le , p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

2 1 w rześn ia

G ru d z iądz : b y d lęcy , k o ń sk i.

T czew : b y d lęcy , k o ń sk i.

2 4 w rześn ia

Ł ąk o rz , p o w . L u b aw a: k ram arsk i, k o ń sk i, b y d lęcy .

2 5 w rześn ia t

G o d z iszew o , p o w . T czew : św iń sk i.

2 7 w rześn ia

N o w e, p o w . Ś w iec ie : b y d lęcy , k o ń sk i.

P u ck , p o w . M o rsk i: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

Święto Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego na powiat 

wąbrzeski.
W  d n iu 1 6 w rześn ia b r. o d b ęd z ie s ię Ś w ię to 

P rzy sp . W o jsk , i W y ch ó w . F izy czn eg o . P ro g ram 
p rzed staw ia s ię n astęp u jąco :

2 7 .1 Z b ió rk a zaw o d n ik ó w n a lu k su s ie
8 ,1 5 W y m arsz n a n ab o żeń stw o d o k o śc io ła .
9 ,3 0 W y m arsz z k o śc io ła n a b o isk o ;
1 0 — 1 1 ,3 0 Z aw o d y lek k o atle ty czne ( jed n o cze­

śn ie w y jazd zaw o d n ik ó w d o C zy sto ch leb ia n a za­
w o d y strze leck ie .

1 1 ,3 0— 1 3 ,3 0 b rze rw a i o b iad ;
1 3 ,3 0— 1 4 ,0 0 zb ió rk a zaw od n ik ó w d o d a lszych 

zaw o d ó w .
1 4— 1 7 d a lszy c iąg zaw o d ó w .
1 7— 1 7 ,3 0 p rze rw a i o b liczan ie p u n k tó w .
1 7 ,3 0 -1 8 ,3 0 d e f ilad a zw y c ięzcó w i ro zd an ie 

n ag ró d .

Program zawodów.
P ięc io b ó j: b ieg 1 0 0 m tr., b ieg 8 0 0 m tr., sk o k w  

d a l, rzu t g ran a tem i  strze lan ie n a 1 0 0 m tr. 
b ieg i: 1 0 0 , 2 0 0 , 4 0 0 , 8 0 0 m etró w i b ieg n a

p rze ła j 3 0 0 0 m tr.
sz ta fe ta ; 4 razy 1 0 0 .
sk o k i. w  d a l, w  zw y ż , o ty czce ,
R zu ty : d y sk iem , o szczep em , p ch n ięc ie k u lą .
S trze lan ie : z b ro n i d łu g ie j n a 2 0 0 m tr. z b ro n i 

m ało k a lib ro w e j n a 5 0 m tr.
Jest n iez ło m n a n ad z ie ja , że o b y w ate ls tw o 

p rzy czy n i s ię d o u św ie tn ien ia Ś w ię ta^P . W . i  W . F . 
p rzez jak n a jl iczn ie jsze b ran ie u d z ia łu w  „Ś w ięc ie " . 

W stęp d la p u b liczn o śc i b ezp ła tn y .
K o m ite t P . W . i W . F .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 1 2 w rześn ia 1 9 2 8 r .

Osobisto. P . S te rn ick i W ład ys ław z zaw o”  
d u p o m o cn ik k raw ieck i, zam ieszk a ły w  W ąb rze ' 
źn ie , z ło ży ł w  d n iu 1 0 b m . eg zam in m istrzo w sk i*

— Godła Rsecxypospolitej nie wolno nad­
używać dla celów prywatnych. M in is ters tw o 
P o cz t i T e leg ra fó w zw ró c iło u rzęd o m p o cz to w y m 
u w ag ę , b y n ie p rzy jm o w an o d o w y sy łk i żad n y ch 
p aczek p ry w a tn y ch , k tó re są p ieczę to w an e g o -



d łem p ań s tw o w em p rzez o d b ijan ie n a la k u m o­

n e t i b ilo n u , co zd a rza s ię b a rd zo częs to .

N ad aw cy p ieczę to w an y ch w  ten sp o só b p rze­

sy łek b ęd ą p o n ad to p o c iąg an i d o o d p o w ied z ia l­

n o śc i k a rn e j w  m y ś l p rzep isó w śc ig a jący ch n ad­

u ży w an ie g o d ła p ań s tw o w eg o ..QPONMLKJIHGFEDCBA
—  P o ś w ię c e n ie  s z t a n d a r u  S t o w . M ło d z ie ­

ż y  Ż e ń s k ie j . W  n ied z ie lę 1 6 b m . tu te jsze S to w . 

M ło d z ieży Ż eń sk ie j o b ch o d z ić b ęd z ie p o św ięce­

n ie n o w eg o S z tan d a ru . W  zw iązk u z p o św ięce­

n iem o d b ęd z ie s ię w ieczo rem n a sa li p . K aczy ń­

sk ieg o u ro czy s ta ak ad em ja . M am y n ad z ie ję , że 

tu te jsze i z o k o lic y o b y w ate ls tw o p o p rze sz la­

ch e tn e d ążen ia m ło d z ieży żeń sk ie j p rzez p rzy­

b y c ie sw o je n a ak ad em ję .

Z  N A S Z E J D Z I E L N I C Y .
—  C z y s t o c h le b . (Z ab aw a s trażak ó w . W  

p rzy sz łą n ied z ie lę u rząd za O ch o tn icza S traż P o­

ża rn a w ie lk ą zab aw ę le tn ią . D o ch ó d p rzezn a­

czo n y je s t n a zak u p ien ie sz tan d a ru .

D la teg o te ż o k o lic zn e o b y w a te ls tw o w in n o 

n a im p rezę tę ja k n a jl ic zn ie j p rzy b y ć .
—  P ły w a o z e w o . (Z ab aw a s trażak ó w ). W  

n ied z ie lę d n . 2 . IX .  rb . u rząd z iła m ie jsco w a O ch o tn . 

S traż P o ża rn a sw o ją je s ien n ą zab aw ę .

W śró d ś lic zn ie u d ek o ro w an e j sa li w y g ło s ił 

d ru h W . K lim ek n acze ln ik m ie jsc . O ch o tn . S tra­

ży P o ż . d łu ższe p rzem ó w ien ie w zn o sząc n a k o ­

n iec o k rzy k n a cześć n asze j N a jjaśn ie jsze j R ze­

czy p o sp o lite j. N astęp n ie p rzed s taw io n o o b razek 

w ie jsk i p . t . „D o ży n k i" . W szy scy am ato rzy w  

b a rw n y ch s tro jach n a ro d o w y ch w y w iąza li s ię ze 

sw y ch ró l b a rd zo d o b rze , p o m im o , że scen a b a r­

d zo m a ła n as tręcza ła p ew n e tru d n o śc i. S a la ja - 

k o też w szy stk ie p o k o je b y ły p rzep e łn io n e , co 
je s t d o w o d em ja k im p o p a rc iem i ży cz liw o śc ią 

c ieszy s ie m ie jsco w a O ch o tn . S traż . P o ż . u m ie j- 

co w eg o i o k o liczn eg o o b y w a te ls tw a .

M iłą  n iesp o d z ian k ą d la s trażak ó w b y ło p rzy­

b y c ie z G ru d z iąd za In sp ek to ra P o m . Z w iązk u 

S traży P o ża rn y ch d ru ch a K aszew sk ieg o w  to w a­

rz y stw ie sw eg o ad ju tan ta o raz cz ło n k a za rząd u 

Z w iązk o w eg o w ie lce zasłu żo n eg o d z ia łacza n a p o lu 

s trażac tw a p o m o rsk ieg o d ru ch a G ó rn eg o z Ł as in a .

P rzy b y ły ró w n ież rep rezen tac je O ch o tn . S tr . 

P o ż . z K o w a lew a z in s tru k t. p o w . d ru ch em W iś­

n iew sk im n a cze le , O ch o tn . S tr . P o ż . z C zy s to - 

ch leb ia z n acze ln . d ru ch em L an g em i in n i.

W  m ile j h a rm o n ji to w a rzy sk ie j b aw io n o s ię 

d o ran a .

—  J a s t r z ę b ie ,  p o  w . św ieck i). (M o rd e rstw o ). 

W io sk a n asza zo s ta ła zaa la rm o w an a w iad o m o śc ią 

o ta jem n iczem m o rd ers tw ie d o k o n an em n a o so­

b ie 3 9 - le tn ieg o W ik to ra D em m erin g a , sy n a w ła­

śc ic ie la m a ją tk u . M ło d eg o D em m rin g a zn a lez io n o 

zastrze lo n eg o w le s ie w e w łasn y m m a ją tk u .

P ie rw ias tk o w e ś led z tw o u s ta li ło , że zam o r­

d o w an y w y b ra ł s ię o n eg d a j o g o d z . 5 -e j ran o n a 

p o lo w an ie n a d z ik i i je s t rzeczą p raw d o p o d o­

b n ą , że p rzy szed łszy d o la su sp o tk a ł tam g ra­

su jący ch o d d łu ższeg o czasu k łu so w n ik ó w7, k tó ­

rz y w id ząc D em m erin g a , d o k o n a li s traszn e j zem­

s ty k ład ąc g o k ilk o m a s trza łam i tru p em n a m ie jscu .

N a m ie jsce zb ro d n i p rzy b y ła p o lic ja ze S w ie - 

c ia , k tó ra p ro w ad z i d o ch o d zen ia n a m ie jscu .

—  G r u d z ią d z . (K asia rz g ru d z iąd zk i a resz to­

w an y zag ran icą) . P o lic ja n iem ieck a z G ard e ji 

zw ró c iła s ię d o p o lic j i g ru d z iąd zk ie j d ro g ą te le­

fo n iczn ą o in fo rm ac je , d o ty czące p e rso n a lj i F ran­

c iszk a T a rk o w sk ieg o , k tó ry zo s ta ł u ję ty w  B i ­

sk u p cu , p o d e jrzan y o ro zb ic ie k asy że lazn e j w  

jed n e j z tam te jsze j m ie jsco w o śc i. G ru d z iąd zk a 

p o lic ja p o d a ła , że T a rk o w sk i je s t zn an y w  G ru­

d z iąd zu ja k o w łam y w acz i sp ec ja l is ta w  ro zb ija­

n iu k as . Jak p o lic ja n iem ieck a n as in fo rm u je , 

zn a lez io n o u n ieg o p rzesz ło ty s iąc m arek n iem iec­
k ich . T a rk o w sk i t łó m aczy ł s ię , że p ien iąd ze 

zab ra ł w  ce lu p o ro b ien ia zak u p ó w , i że je s t z za­

w o d u k u p cem . T a rk o w sk i zam ieszk a ły s ta le w  

G ru d z iąd zu p rzy u lic y C h e łm iń sk ie j 1 1 o d d aw n a 

ju ż zn an y p o lic j i ja k o n ieb ezp ieczn y w łam y w acz 

s ta le zn a jd o w a ł s ie p o d śc is łą o b se rw ac ją p o lic ji .  

P o n iew aż T a rk o w sk i n ie m ia ł w  G ru d z iąd zu ża­

d n eg o p o w o d zen ia , g d y ż śc is ła i d o k ład n a b y ła 

o b se rw ac ja p o lic ji , u lo tn i ł s ię z G ru d z iąd za , w y ­

je ch a ł d o P ru s W sch o d n ich n a ro b o tę , g d z ie zo­

s ta ł o b ecn ie a resz to w an y .

N o t o w a n ia M ły n a P a r o w e g o  w  W ą b r z e ź n a

K o le jo w a 5 6 .

w  d n iu 1 2 . IX . 1 9 2 8 r . za 1 0 0 k ilo .

M an n a p szen n a (k aszk a )  

M ąk a p szen n a N e lso n (g ry s ik o w a ) 

M ąk a p szen n a L u k su so w a .... 

M ąk a p szen n a E x tra . . • . . . .

M ąk a p szen n a 0 0 0 0  

M ąk a p szen n a 0 0 0 

M ąk a p szen n a P astew n a  

M ąk a ży tn ia I ..................................

M ąk a ży tn ia I I . . ......................

O sp a p szen n a 

O sp a ży tn ia

z ł 7 8 ,—

n 7 4 .-

» 7 0 ,-

6 6 ,-

3 5 6 ,-

„ 3 7 ,-

3 9 ,-YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T s n jm ita n e |s li ta a ii
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e Q

z d n ia 1 1 . 9 . 1 9 2 8 r .

P łaco n o za 1 0 Q k g . ży w e j w ag i :

J a łó w k i  i  k r o w y

a ) p e łn o m ięś . w y tu cz . k ro w y n a jw . w arto śc i
rzeźn e j 1 5 0— 1 5 6

b ) p e łn o m ięś . w y tu cz . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e 
n a j. w art, rzeźn e j d o la t 7  

c ) s ta rsze w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y  

d ) d o b re k ro w y i ja łó w k i  

f ) m ie rn ie o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i . . .

e ) l ich o o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i ....

C ie lę t a

f )  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e

g ) śred n io tu czo n e c ie lę ta i n ó jp rzed . ssak i .

h ) m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i ....

i )  l ich e ssak i

1 7 0 -1 8 0

1 5 0 -1 6 0

3 2 0 -0 0 0 

1 3 0 -1 4 0

1 6 0 -1 1 0

2 1 0 -2 2 0

1 9 4— 2 0 0 
1 7 6 -1 8 4

1 6 0 -1 6 6

 

O b w ie s zcze n ie
N a p o d s taw ie a rt, 6 2 u s taw y z d n ia 1 9 , 5 , 1 9 2 0 , 

(D z , U , R , P , n r, 4 4 , p o z , 2 7 2 ), o o b o w iązk o w em 
u b ezp ieczen iu n a w y p ad ek ch o ro b y i s to so w n ie d o 
ro zp o rząd zen ia M in , P racy i O p iek i S p o łczn , z d n , 
2 4 , I I I ,  1 9 2 6 r , (D z, U , R , P . n r, 44 p o z , 2 7 3 ), w  sp ra­
w ie p rzep isó w w y b o rczy ch d la K as C h o ry ch , 

ro zp is u je s ię w y b o ry  d o R a d y  
P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h w  
W ą b rze źn ie , n a d z ie ń  8  a 9 g ru ­

d n ia 1 9 2 8 r .

S p isy w y b o rcó w ta k u b ezp ieczo n y ch jak i  p ra­
co d aw có w , w y ło żo n e zo s tan ą d o p rze jrzen ia w  lo ­
k a lu K asy w  W ąb rzeźn ie , p rzy u l. K o le jo w e j n r, 6 5 
p o k ó j 6 , w  g o d z in ach u rzęd o w y ch o d 9— 1 i 3— 5 
p o p o łu d n iu , p o cząw szy o d d n ia 2 0 , 9 , 1 9 2 8 r , p rzez 
p rzec iąg d n i d z ies ięc iu .

L is ty  K an d y d a tó w , o d d z ie ln ie u ło żo n e d la p ra­
co d aw có w i o d d z ie ln ie d la u b ezp ieczo n y ch w in n y  
b y ć d o ręczo n e Z a rząd o w i K asy n a jp ó źn ie j n a 3 ty ­
g o d n ie p rzed te rm in em w y b o ró w , t , j , d o d n ia 
1 2 . 1 1 . 1 9 2 8 r , w łączn ie .

S zczeg ó ło w e p o s tan o w ien ia w  sp raw ie w y b o­
ró w  d o R ad y K asy , zaw iera ją o b w ieszczen ia w  fo r­
m ie p lak a tu , k tó re s ię zn a jd u ją w  k ażd e j m ie jsco­
w o śc i, 
L . d z , 3 0 0 2 /1 . 2 8 .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 0 . 9 . 1 9 2 8 r ,
Z A R Z Ą D  P O W I A T O W E J  K A S Y  C H O R Y C H  

w  W ą b r z e ź n ie
(— ) S z c z u k a , p rzew o d n iczący .

B U C H  T O W A R Z Y S T W
—  W ą b r z e ź n o  B a c z n o ś ć  S o k o l i . D z is ia j o g o d z - 8 z e  

b ran ie Z a rząd u S o k o ła w lo k a lu d ru h a S zy m ań sk ieg o . 
O b ecn n ść w szy s tk ich cz ło n k ó w za rząd u k o n ieczn a .

C zo łem

—  W ą b r z e ź n o  „ L r > tn ia “ D z iś w  śro d ę o g o d z . 8 -m e j 
le k c ja śp iew u . P rzy b y c ie w szy s tk ich śp iew ak ó w k o ­
n ieczn e . Z a rząd

O b iad y
p o x l 1 .2 0 i 1 .5 0

o raz w ie lk i w y b ó r

a la cart
p o ta n ic h c e n a ch

p o leca

ttl „Dwói MMI"
J . K A C Z Y N S K I

3  T a m że  o d I p a źd z ie rn ik a  

|| w y s tęp o w ać  b ę d z ie  w  k in ie  
p ie rw szo rzę d n y

Ś w in ie

a ) tu czn e p o n ad 1 5 0 ży w e j w ag i  
b ) p e łn o m ięs iste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j w ag i 
c j p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży w e j 
w ag i  
d ) p e łn o m . o d 8 0— 1 0 0 k g . ż . w ag i  
e ) m ięs, św in ie p o n ad 8 0 k g ...............................
f ) m ac io ry i p ó źn e k as tra ty . . •

2 1 6 -2 1 8

2 '8— 2 1 2
2 0 0 -2 0 6
1 8 6 -1 9 6
1 4 0— 1 8 0

D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a 

W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław S zczu k a 

W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad

lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll=  

Z ab aw ę le tn ią 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH h iiiiiiiiiiiiiH iim im iiiiiiiiiiiit iiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiii  

u rząd za d n ia 1 6 w rze ś n ia

Oeholn ^Jtraż lnżarna w €zystoeljlebiu 
w  o g r o d d e i n a  s a l i d r h . M a r a s iń s k ie g o  

p o łączo n ą 

z ró źn em i u ro zm a icen iam i ja k : 

lo t e r j ł f a n t o w a , s t r z e la n ie  d o  t a r c z y  o  n a g r o d y  i t .  d -  

P o c z ą t e k  k o n c e r tu  w  c g r c d d e  o  g .  3  e j p o  p o ł .

C zy sty d o ch ó d p rzezn acza s ię n a za­

k u p sz tan d aru tu t. T o w . w o b ec teg o u p ra­

sza s ię o l ic zn y u d z ia ł

Z A R Z Ą D

=IIIEIII=lll=ii8ElilEili=ill=lll
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M Ł O D S Z A  

d z ie w c zy n a  
d o w sze lk ich p rac d o­

m o w y ch m o że s iq

zg ło s ić  
W o ln n ś d 4 9 II. p .

Przetarg przgnisaiay
D a ia  1 4  9 . b r . o  g o d z . 9  p r z e d  p o ł . 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­

m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w­

k ę n a m o je m  p o d w ó rzu  u l. H a l­
le ra  1 0

lu s tro i le ża n k ę
G M m t e v s k l , konprnik sądowy Wąbrzeźno.

GS
3  g o d z . d z ie n n ie

Buchalterii n

m

1 ) K s ię g o w . p o j. 3 ) S ten o g ra fji 
p o d w . w ło s ka  żu rn . | p o ls ko -n iem ie ck ie j 

a m e ry k . |
2 ) O g ó ln e w ia d . I 4 ) E w e n i, p is an ie  
o w e ks lac h i c zek . " n a m a szy n ie  
w yu c zam  zb io ro w o  w c ią g u  3 lu b  4 m ie s ię c y

w W ą b rze źn ie
L ek c je ro zp o c zn ą s ię 1 5 . IX . p rzy  1 0 p is m . zg l. 
(O p ła ta m ieś , z g ó ry 2 5 z ł, z m as zyn ą 4 5 z ł) 
Z g ło sz p rzy jm u je s ię ty lk o  p is m , d o  1 2 . IX . 2 8 . 
P ro s zę p o d a ć w  zg ło s z . d o k ła d n y  w o ln y  c zas .

P a lęd zk i, G ru d z ią d z  O g ro d o w a  1 5  3 .p . 
L o k a l w y k iad d o w ied z ieć s ię m o żn a w  p ią tek p o p o ł. 
\  w  ek sp . G ło su W ąb rz . Z
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(S am o c h o d y
(L im o x y n a )

D O D Y S P O Z Y C J I G O Ś C I

D o m o w y  
je źd z ić b ę d z ie s ta le  
d o p o c ią g ó w  i s to i d o  
u s łu g p u b lic zn o ś c i.

D la T o w arzy s tw

a fis ze , za p ro s ze n ia ,

p ro g ra m y , b ile ty
w y k o n u j e m y  szy b k o i p o cen ach 

b ezk o n k u ren cy j n y ch

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I**

@  W  c zw a rtek , d n ia 1 3 b m . fi

S E N S A C JA ! S E N S A C JA !

MILJONÓWY
£  S P A D K O B I E R C A  £

Z a g in ą ł  
d o w ó d to żsam o śc i 

k o n ia za re jestro w a­

n eg o d o w o jsk a 

k tó ry n in ie jszem 

u n iew ażn iam

J Ó Z E F O L E J N I C Z A K  
6 1 . D w o r z e c  3 3

Na sprzedaż

81 morgów 
zlęml

z b u d y n k a m i 
ży w y i m artw y in ­

w en ta rz
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Wielki dramat seiisacyjno-Krymiflalny © 
w  8 -m iu  a k ta c h ©  

trz y m ający ch w id za o d p o czą tk u 

d o k o ń ca w  p e łn em n ap ięc iu

W  ro li ty tu ło w e j 1 0 0  p ro c , 
m ę żc zy zn a
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B. Sosnówka
p . R y ń sk P o m .

T e le f o n  W ą b r z e ź n o  1 5 9  

p o leca

PetMe żyto do siewu 
1 i 2  d r u g i o d s ie w  

BoiilsiiMj i Criswe- 
noralMoszgnitgflosiewti 
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